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W prasie poJskiej,
Czas krakowski przytacza w 

srwem artykule z 2 września cyta­
tę Eurjera Warszawskiego. Mianowi- 
cie w czasze ■wyborów do Rnay Li­
gi Narodów Kurjer Warsz. w t®a 
spobóh się pocieerał z upadku p. 
Skirmunts, & dokonanego wyboru 
p. B n taa.

„Być w ten sposób wtrąconym mię­
dzy zawiłe tryby polityki europejskiej, ko­
rzyść to nie zawsze povra, zyski stąd nio 
zupełnie widoczne, zwłaszcza dla państwa 
młodego, która potrzebuje wielu przyjaciół, 
a  ma jeszcze wielu wrogów. P. Bjnesz 
wprawdzie sądzi inaczej, nie wlen y wszak­
że czy jego żwawa przedsiębiorczość mia­
łaby b jó  kaniecznie przez innych naśla­
dowana*.

Z pewną złośliwością konstatu­
je  Czasf że obecnie p. is. E  zemś­
cił swe snpstryw&uie i słusznie 
twierdzi, że w strzym yw ani się 
od udziału w pracach Ligi, nie- 
obsyłanie Genewy, zatykanie uszu 
na wiadomości płynące z oiur se­
kretariatu stswargysHfnia naro­
dów — wszystko to wielkiego sen­
su nie miało.

Ale przypomnienie owych smu­
tnych wyborów, Kiedy to Polska 
otrzymała 17 giosów, a Portugalja 
18, jeszcze a innego wzelęcu jest 
aktualne. 0  O onecnie lemps i Jour­
nal des Debats piszą, że ji-żali Niem­
cy  otrzymują stałe miejsce w .Ra 
ozie Ligi, to takież miejsce przy­
znać aaieży Poisce.

Wtedy gdy chodziło o zupełnie 
poronioną kombmfccję wprowadza- 
ma p. Benes?n i p. SklrtaurAh ra­

sem do Ligi Nai odó w, Temps i Journal 
des Ltbats ' Ufcsamo z najpoważniej­
szą miką twieruziły, ź» p. Skirmunt 
powinien wejść do Redy w ą i  z p. 
Beneszem, jankolv, iefe sietylko w 
Paryżu, ale i w W&rssawie dosko­
nale wiedziano, że koncepcja ta nie­
ma absolutnie żadnych szans powo­
dzeniu.

D ikiaj jest nieco inaczoj. W ej­
ście Niemiec dc Ligi Narodów jest 
oczywiście kie-bezpieczeństwem dla 
Francji i polityka francusffe szcze­
rze mcźe pragnąć, aoy Rada wzm oc­
niła bię o jeden głos antyniemiecki. 
Z  tern wszy&tkiem niewiadomo 
jedn. K czy zdobędą emy to miejsce, 
będące tem minimum aabeapiecze* 
ma, które Liga dać nam powinna, 
gdy do Rudy wprowadza się Niem­
cy, a zapewne wklótce także Rosję.

Zdaje eię jednak, że prasa pol­
ska stawia kweŁt.ę. Ligi zbyt jed­
nostronnie. Czytając gazety fcrar*- 
szawskie można mieć wrażenie, źe 
ideą, że koncepcja L.gt Narodów 
nigdzie pizeoiwnfeków nie posiada, 
nigdzie awersji ni<* wzbudza, a 
wszędzie budzi tylko entuzjazm,
i pochwały.
& T«k nie je&t, że wspomnimy 
choćby jeanego Mussoliniego.

Sam fakt żywszej działriności 
Ligi wywoła żywszą też działalność 
je j antagonistów i przeciwników. 
Prasa poiaka przeskakuje przez pyta- 
me czy Polska znaleźć ssę powinna 
W obozie wzmacniającym zbaczanie, 
powagę i siłę Lig. Narodów, czy 
też w obozie, źdniiejsfzająoym wpły­
w y tej międzynarodowej instytucji*

Cat.
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S E J M  i ST!1!:i|B.
Relacje z Gern wy.

Przybyły z Genewy p. Juljusz 
Łukasiewicz, wchodzący \» skład 
delegacji naszej przy Lidze Naro­
dów, był przyjęty wczoraj przez 
pp. marszałka Sejmu R*.ta)a i pre­
zesa ministrów Grabskiego, których 
informował o przebiegu sesji Ligi, 
zwłaszcza o sprawach bezpośrednio 
dotyczących Polski.

Według inforimeyj tyeh sesja 
przeciągnie się do pierwszych dni 
prayssłego miesiąca. Dopiero po 
skończonej sesji należy spodsiewsć 
się przyjazdu p. ministra Skrzyń­
skiego do 'Warszawy. P. Łukasie- 
wica wraca do Genewy jutro.

Pos?ł Z. S S R.

Wyznaczony przez Rząd Sowie­
tów na posła w Warszawie p. 
Wojkow, przeciwko któremu pod­
niesiono zsrzaty w prasie, otrzymał 
po wyjaśnieniach ze  ̂strony Sowie­
tów agremeat od Rządu Polsk'ego. 
Ze strony Rządu S"wieokiego w y­
jaśniono, że p, Wojkow/ ule miał 
nic wspólbego z wymordowanit-ra 
rodsiny cesarskiej w Rosji, gdy?, 
piastując w krytycznym czasie 
sunuwisko Komisarz;! Aprowizacji, 
ni© posiadał wpływów politycznych.

Wizyta cudzoziemców w M nisterst- 
wie Gpiekl i Frasy.

Kilku wybitnych cudzoziemców, 
interesujących się polityką upołecz- 
ną w Polsce, odwiedziło w tych. 
dniach Ministerstwo Pracy i O Yeki 
Śfeałacuńei. .Dłuższe rozmewy z p. 
wice-Huniwrem Simonem odbyli 
p Ibragim Tąlhy Boy, poseł tu­
recki, doktor Rlieder, poseł czecho­
słowacki, p?ofe80r S-lskar Gunn, 
reprezentant fuoaacii Rockieilera, 
profesor Brown, sekretarz między­
narodowej unji zawodowej, F lip  
Da w sen i Patrieb H&nnen, posłowie 
do angielskiej izby gmin. W szyscy 
wyróżnieni goście wyrAŻ&i.i się z 
wielkiem uznaniem o postępach do- 
koninych w Polece na polu uregu­
lowania i unormowania stosunków 
socjalnych.

Ustawa o ulgach przemysłu wojen­
nego.

’ii? najbliższym czasie p. mini­
ster spraw wojskowych w porozu­
mieniu ł  ministrem przemysłu i 
handlu wnosi na Radę M ni str ów 
projekt ustawy o ulgcoh dla zakła­
dów inwestycyjnych w przedsię­
biorstwach przemysłowych. Projekt 
ufetawy, opracowADy przez minister- 
juai spraw wojskowych, ma na celu 
poparpi® rozwoju tych gałęzi prze­
mysłu których produkoja jest po’  
żądana bądź bezpośrednio, bądź po­
średnio, z© stanowiska obrosy pań­
stwa.

Pożegnanie wejakewtj misji tureckiej,
W  piątek o godz. 2o w sąlonaęlh 

hotelu Europę.skiego odbył się ban­
kiet pożegnalny wydany przez p. 
Ministra spraw woss owych gene­
rała Sikorskiego ha cześć odjeżdża-, 
jącej z Polski wojskowej misji tu­
reckiej. W  czas.e bankietu Minister 
spraw wojskowych zwróoił się do 
gości tureckich z mową, w której 
podkraśl ł tradycyjną przyjaźń pol­
sko-turecką.

M ędzy iunemi p. Minister za­
znaczył, że łączy nae nie tylko 
wspólność trauycyj hirftoryczuych i 
wzajemna sympątja, leca także 
dobrae zrozumiały w*pćiny interes 
obu narodów. Pizeinówienie swe 
p. Minister zakończył toastem ua 
cześć tanrez^łka AusU ty Kem I 
Paszy.

Na te słowa Ministra spraw 
wc skowycn odpowie ział szef w oj­
skowej misji tureckiej generał Na- 
dzi Pasza, d z ę k u ją c 'z a  serdflczne 
prsłJięcf- Konstatujemy przede- 
wszystfeiem—j«UDo -  Polska posiada 
berdzo dobrą urmję. Materjał ludz­
ki, a pozutem materjał wogóle ma­
cie Świetny i posihdacta świetnych 
instruktorów. Korpus oficerski pra­
cuje doskonale. Obiiąrałowie wasi 
są" zdolni i wiedzą co i jak czynić

należy. Oto nasza obserwacje. Ż y ­
czylibyśmy gorąco tego samego dla 
na&zego kraju. Armja wasza jest 
Sw euią i stanie obok wielkich ar- 
mi.j świata. Proszę Boga o szczęście 
d k  Polski i jej armjj i w ręce ge­
nerała Sikorskiego piję na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jako 
zwierzchnika sił zbrojnych. W niez­
mierni© serdecznym i przyjaciel­
skim nastroju banfeiet przeciągnął 
się .do północy, pozostawiając na­
der miłe wspomnienia Obopólne.

Zakończanie rokowań jicUko-gcBń
eklch,.

W dniu 27 września r. b. zakoń­
czono polsko-gdaaskie rokowania w 
sprawie siedziby dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku, oraz w kilku spornych 
kwest.jach. Spisano protokół, który 
obejmuje osiem punktów uzgoduio- 
nych i dziewięć nieuzgodnionych. 
Sprawy meuzgodnśons rozkładają 
się jednak właściwie na siedem 
k&tegoryj, t4,V, wM© spraw 
spornych uzgodaiono. Przy porów­
nywania wniosków polskich s gdań- 
śskiemi, co do których panuje jesz­
cze różnica zdsć, zwraca uwagę 
fakt, że niema między niemi zbyt, 
Wielkich rozbieżność:.

Istotnie nadsvryszajnie zbiegły śię dwa 
wypadki. Wojewoda poleski z dziwną tolió- 
rzllwością oczekujący, kiedy bandyci zdejmą 
z niego ubranie i pani Teresa Zanowa, bro 
niąca po bohatersku swojej sadyby 1 rwy 
clęstwo, udział ludzi odważnych, przypa­
da jej w hełdzie.

Ale wypadki to powlnuy zwrócić uwa­
gę na „zabawę w zielope* ua^zej fidmini- 

i racji.
Oto dwory yienUańskle, w obecnych wa­

runkach skazane na samopomoc, częeto nic 
mogą się doczekać pozwoleń na broń. Ze 
strony starostw, tyou samych starostw, 
któryoh policja w chwili nlabe*.plficz6ństwp 
oddaje sire rewolwery bandytom (około 
25 zbrojnych policjantów eskortowało po­
ciąg pan» wojewody Downarowieza) — ows 
ociągania się z wydawaniom pozwoleń na 
broń jest poprostu nleprzyzwoltośclą. W o- 
becuych warunkach krżdy dwór m a p i a ­
ni o ule prosić, a 1 © ż ą d a ć ,  aby mu zo­
stało wydane zezwclenle już nie na r&wol 
wery, ale 1 karabiny 1 karabiny maszynowe.

Nie wszyecy wleazą, jaka jest najwięk­
sza troska naszej policji wiejskiej. Oto psy 
mają być na uwęzi. W powiecie oSzczyd 
skim jest zaraza wścieklizny, jakiś piesek 
ugryzł jakiegoś jegomościa, — więc nie daj 
Boże, aby u oaa coś podobnego się staio. 
Co tam bandyci, co tnm partyzantka so­
wiecka, — najwlększem n!ebe<,pieozeństwem 
i najważniejszą kwestją jest, aby psy na 
noc przywiązywane były do łańcuszków.

Istotnie są lakty, które mogą najspo­
kojniejszemu człowiekowi potargać nerwy. 
Tanim faktem jest ta pedantyczna zabawa 
w zielono ntszej administracji, te wszystkie 
zezwolenia „na posiadanie Jednego rewol­
weru* (zawsze jednego!) ts psy na uelęzl, 
w tragicznych chwilach, gny obywatele 
p?.ństwa, którym organy państwowo nie 
umieją udzielić pomocy, spływają krwią w 
nierównej walcel

A czy p. wojewodzie poleskiemu po­
słał kto skórką zajęczą?.. Jeżeli nie—to 
szkoda — należałoby wskrzesić tę ftredyeję 
królewskiego podarunku. Możeby utworzyć 
lisię składek w tym celu?

Spis ludności na Łofw^>
RYGA. 26,IX, (tal. wfc—s.^ Ogół- 

nopańs-w ow y sp's ludności na 
Łolwfe v'yzna.,zony zostsi na i c  
lutego 1925 soku. W  tym celu 
Łotwa podaieloiia została na 28 
okręgi.

Rejestry spisowe będą obejm o­
wały między inpessi następu; ące 
rubryki: naiodowość, wyznanie,
zftwód, wiek i t. p.

Trąca pow ietrzna «  Rew lu.
RY G A . 26.tXr (lei. wł. —  sj. Z 

Rewła donoszą: Szalejąca cd kilku 
ani w zatoce Fińskiej trąba po* 
wietrzna nawiedziła Rewel. Z wielu 
domów serwane zostały dachy. 
Łączność telefoniczno - telegraficzna 
w wielu miejscach uszkodzona, 
wskutek czego brak dotychczas 
szczegółowych inforniaćyj.

Ograniczam© zbroj3ń.
Co mówi o tem marszałek Foch?

PARYŻ, 27, IX. (PAT). Marsza­
łek Focha w wywiadzie z redakto­
rem gazety „Revae Hebdomadaire" 
oświadczył, że ograniczenie zbrojeń 
może nastąpić jedynie po uzyska­
niu gwarancji bezpieczeństwa. Gwa­
rancje zaś te będą bez zmtczerin 
tak długi, donóki topcarstwa bez- 
poźr*daio zainteresowane w utrzy­
maniu pokoju nie uzyskają prze­
ważających wpływów w (.teoyzjtioh 
Genewy. Rozbrojeniie Francji, mó­
wi! marszałek Foch, jest usależnio- 
ne od rozbrojenia Niemiec. Liga 
Narodów nie powinna przystęDo- 
w ić  do kontroli rozbrojenia Nie­
miec, zanim n!e zosUuie należycie 
sprecyzowane przewidziane w 213 
artykule traktatu wersalskiego pra­
wo przeprowadzenia praez organy 
Ligi Narodów kontroli nad Niem­
cami.

Herriot wyciąga ręc© do Niemców.

BERLTN. 27, IX, (RAT). ,Vor- 
waerta* zamieyizoza wywiad, jakie­
go udaieM Hłrriot w ciasie poby­
tu w Genewie korespoeden owi te­
go dziennika. Herriot oświadczył, 
Ideją kierowniczą polityki obecnego 
rządu francuskiego josc współpraca 
w dziele zapewniania pokoju świa­
ta. Dąźąo "jednak do tego celu 
Francja musi posiadŁÓ pewność, że 
bezpieczeństwo jej grasic nie zo­
stanie zagrożone. Dla zapewnienia 
pokoju konieczna jest współpraca 
Francji i Niemiec. Współpraca ta 
okażo się jeduaic mMtłwą wtedy 
tyhto, gdy Niemcy zerwą ze swą 
prze.izłośolą. Fraacazi, mówił H<?r- 
riot, świadomi słuszności swej spra­
wy dążą jedynie do tego, Aby być 
sprawiedliwymi} nie okaYując sia- 
b ści, oraz, aby być wielkoduszny­
mi, nie pozwalając jednoS obała- 
mucić s!ę.

Żądanie N emiec.

BERLIN. 27, IX . (PAT). Memo­
randum niemieckie, zawierające 
zastrzeżenia i żyiczenia Niemiec w 
kwestjł vr3tąpioni3 do Lig Naro­
dów, został® przesłane w pniu dzi­
siejszym rządom państw reprezen­
towanych w Radzie Ligi. Opubliko­
wanie męmotkndum nie jest nara­
zić przewidziane.

Projekt kontroli wojskowej w Niem­
czech przyjęty.

GENEWA. 27, IX (PAT). Rada 
Ligi Narodów przyjęła ostatecznie 
projekt dotyczący organizacji mię­
dzynarodowej kor.troił w Nkmo-iech 
i innych krajach nieprzyiaclekkich. 
Stała komisja wojskowa zmerać 
będzie wszelkie informacje doty- 
cząco rozbrojenia krajów podlega­
jących kortroii.

2  ^ o w f e ń s z s ^ n y .

Ks!ęż3, rewolwery a bójki mityngowe.

„R itas" a dnia 18.XX r. b. po­
daje następującą wiadomość:

„Obiegają pogłoski, że w ubie­
głą niedzielę r.a w :esu w Wier- 
szwitnach, niedaleko Tflsz, banda 
awanturników rzuciła się na pesła 
do Sejmu ks. Dttugieliśa, który u- 
rządził tam wiec, z zamiarem po­
bicia. Według tych samycn wiado­
mości napad został zorgar.izowfny 
prana generalnego sekretarza lu­
dowców barona Tornan‘a.

szczęście ks. Daugelis miał 
rewolwer i w obrorle sw ej strzelił 
do rzuoająeego się nfogo napa­
stnika.

Oburzenie ludzi n& awanturni­
ków nadzwyczajne. Należy s*ę 
spodziewać, ze winni zostaną po­
ciągnięci do odpowiedifcialności i na* 
leżycie ukarani*.

Tę samił sprawę „Liet. 2inios“ 
oświetla nieco odmiennie:

„Z Wieszwinn (pow. Toiazewski) 
donoszą, że dn. 14-go wrzosnia w 
dniu odpustu św. Krzyża do Wie- 
szwiaa przybył zawczasu «?prcszo- 
ny przez mieazkrńców b. poseł do

Sejmu Tornau. Tego samego dnia 
poseł do Sejmu ksiądz DaugeMs za­
miast udać się nu zapowiedziany 
przez nitgo wiec w Egirdach, 
również tu przybył.

Po otwarciu przez p. Tornau 
wiecu fes. Daugelis zaczął prze­
szkadzać mówcy, oświadczając, 
że sam tu będzie przemawia!. Lu­
dzie go słuchać uie chcieli. Powstał 
hałss. P. Tornau poszedł mówić w 
inno miejsce, lecz ludzie zmusJli go 
powrócić księdza zaś Daugelisa zep ­
chnęli ze schodów. Wooeu powsta­
łej awantury, p dieia zamknęła w,ec 
w tt-m miejscu. Jednak i na nowein 
miejscu thim n e zechciał słuchać 
kj^zaaia ks, Daugeiisa i postanowił 
go zaprowadzić do kościoła. Wtedy 
ks. Dagilis, wydobywszy przyv/ie- 
ziosy % Telsz rewolwer, zaczął 
strzelać, cofając sję ku cmentarzo­
wi. Rozdrażniony tłum rzucił się na 
księdza, który ukrył s:ę w kościele.

Ludzie powstrzymał' przemawia­
jącego p. Tornau1* i zażądali, aby 
zostało wybranych 5 —1C mężczyzn, 
klórzyby przyprowadzili ks.Daugsli- 
si* w celu wyjawienia dlac/ego 
strzelał do ludzi. Mówcy udało się 
uspukoić tłum i wiec spokojnie się 
odoywał koło pół godziny. Oourze- 
nie"n*. zachowanie się księdza jest 
tak wielki®, że znani chrześcjań- 
scy demokraci n& wiecu i po wieed. 
oświadczyli, że nie £jchoą 3 n;m 
współpracować*.

Wybory tio samorządu Litwy Kew. na 
prowincji. .

Z . ułamkowych danych, które 
nadchodzą z prowiucji podajemy 

jaastępująse; W Szawlach odnieśli' 
zwycięstwo soojaldfeiuokręci, otrzy­
mując 18 miejsc na 40. W Możej- 
kach—socjaldemokraci otrzyma’i 7 
z ogólnej liczby 15. W Rosienach 
Litwini otrzymali 8 miejsc, Żydzi — 
7. Polacy—2. W Pomewjeżu (mia­
sto)—na 40 miejsc rozmaite .litew­
skie listy otrzymały— 12, żydowskie 
— 15, socjaldemokraci—3, rosyjsko- 
niemiecka i, Polacy—5. W W ilko- 
mierzu-*- zjednoczone żydowskie li­
sty— 18, Polacy— 5, zjednoczona lit. 
— 6 socjal demokraci ’4 i l tryianie I.

(WlLBi).

Scwisty p a t i i  Ameryce.
RYGA 27 IX (te!, wfc) Z Mosk­

wy c on Trocki wysłał depeszę 
do „Towarsysćwa ula wa'ki z imper* 
jallĄrnem w Peljirile*. W depeszy 
tej Trocki między innemi obiecuje 
ch ń ikiro rewoiuc onistom. Ś wiado­
mą po c  pr etiriatu całffj kuli 
z onjrfkie oświadcza że „tylko z 
ty > proletariatem ch ussa demo­
kracja odepree organizowany pnsez 
Hughes ncwv atak burżuazyjaycb 
barbaiyńców*.

S p a le n i! Hu^hesa i  M o s k w ie .
RYGA 27 IX (bel. wł. — s) ,Ł a *  

donosi: W Moskwie odbyły eię de- 
mon8trg.c;a i w.eca protestu prze­
ciw polityce wielkich mocarstw w 
Chinach Pochód urządzili studeso?— 
komurnSsi. Mówcy na w'acach wzy­
wali wsr-ystkich do wstąpienia do 
Towarzystwa pod naswą „Ręea 
precz od Gbin.“ Dem.onstr»oje za­
kończyły się spaleniem lalki w yo­
brażającej amerykańskiego general­
nego sekretarza Hugbcsa „lzw iestjaB 
oświadczają że Hughes jest wino­
wajcą wy Ducha wojny domowej w 
Ch’uaoh.

Wybory w Szwecji.
RYGA. 27, IX  (tal. wł. — s) Ze 

Stokholmu donoszą: W  rezultacie 
wyborów do drugiej Izby wy .inno; 
trzech radykałów, jednego liberała 
ł 5 socjal demokratów. V  porówna­
nia dc wyborów z rojta 1921, kon­
serwatyści zdobyii o 2000 głosów 
więcej. SoojaJ demokraci stracili 
3ooo głosów. Frzed wyborami kon­
serwatyści i liberałowie zawarł! 
wspóluy bloir wyborczy przeciwko 
komunistom i socjal-demokratom.
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Trzeba krzyczeć.
Wracam ze wsi, — cudna pogo­

da jesienna, doskonałe warunki 
późniejszych zbiorów jarzyn i po­
trawów i siewu ozimin powinno 
cieszyć rolników. Jednakże ciężka 
troska osiadła—na ich czołach i 
w szyscy zadają sobie Hamletowskie 
pytanie „być albo nie być?*

Nie ulega wątpliwości że rolnicy 
gonią ostatkami sił: wyczerpani 
podatkami, aadłużeną pozbawieni 
kredytu, liczyli om że zbiory poz 
wolą na opłacenie dwu rat podatku 
majątkowego we wrześniu i listo­
padzie oraz podatków gruntowych 
państwowych i komunalnych. Dziś 
rolnicy nie obliczają na okres rocz­
ny swych budżetów, — zapłacić 
najbliższe raty — to szczyt marzeń 
a potem? — Potem będą znowu 
myśli co robić, byle na czas naj­
bliższy pozbyć się niebezpieczeń­
stwa sabhastacji tak jak toaąoy nie 
myśli w chwili niebezpieczeństwa o 
następstwach przeziębienia, mugą- 
c joh  wywołać tytus lub zapalenie 
płuc. W strzym ać się jeszcze trochę 
na powierzchni, a nuż przyjdzie ra­
tunek.

Ale z czego zapłacić, gdy żyta 
sianie po zasianiu na 2-3 miesiące 
na chleb, owies daje 1 pudy z 
kopy miernych plew a kartclle, 
pomimo ładnej naci, wyglądają 
jak orzechy laskowe i te jeszcze 
w dużym proc. gniłe.

Wprawdiie 'grochy, jęezmiona 
i trawy są dobre, więc inwentarz 
nie bądzib głodował jak w rokn 
zeszłym, a'e grosza to nie przyspó­
rz^, — pójdzie na -pokrycie ordy- 
narji a oenajmniej, na tenie cel 
trzeba będzie zakupić zboża na 6-8 
miesięcy.

Że ziemiaństwo kresowe nie u- 
tyskuje nawet w warunkach tak 
trudnych jakie dotąd miało, dowo­
dem chyba wystarczającym jest rok 
gospodarczy 1923—24, gdzie pomi­
mo kupowania żyta na ehlob i pa­
szy dla inwentarza, wywiązali się 
Z obowłątków podatkowych, łąaznie 
z ianemi płatnikami Wileńszezyzny 
najlepiej z całej R zeczpospolitej wno­
sząc 64 proc. całej turny przypadają­
cych podatków, podczas gdy Sląrk 
zapłacił tylko 3 proc. Kresowcy 
odd&lj wasystke co posiadali, a na­
wet więcej, wyprzedając często 
resztki kosztowności lub zaciągając 
długi.

W ehwili obecnej nikt już płacić 
nic może i kraj nasz nawiedzony 
nieurodzajem po zeszłorocznym aie- 
dooorza, wymkającym l *  ogólnego 
złego stanu gospodarstw zrujnowa­
nych, stanął nad brzegiem prze­
paści.

Małopolska Wschodnia już otrzy­
mała pomoc i ulgi podatkowe, ale 
posiada ona wpływowych po&łów- 
z których głosem się liczą sfery 
miarodajne. Kresy są kopciuszkiem 
—tego ohyba dowodzić nie trzeba, 
— są to rzeczy nazbyt znaie i 
jeżeli i dziś jeszcze rząd nie zeoheo 
przyjść z pomocą, ohosi&ż przez

przeniesienie wszystkich podatków 
o rr-k cały, z tern, by zostały one 
rozłożone na lo  lat następnych, to 
kfach ogólny jest nieunikniony, bo 
nikt wytrzymać nie potrafi.

Już w roku 'obeęnym żadnych 
meljoracji nikt nie przeprowadzał, 
ani dachu dziurawego nie łatano, 
ani nawet nowego pługa nie Kupo­
wano prawie mgdzie, a gdy się nie­
zbędnych remontów nie robi wczas, 
to ruina postępuje|szybko. Czy rui­
na producentów leży w interesie 
Państwa, czy polityka zatykania 
dziur na dzień dzisiejszy nie wy­
woła katastrofy ogólnej jutro łub 
pojutrze?

Ministerstwo Skarbu ogłosiło 
wprawdzie że każdy poszczególny 
płatnik może się starać o ulgi po­
datkowe z racji nieurodzaju lub in ­
nych żywiołowych jprzyczya, ale te 
ulgi uzyskać na ogól, & rychło tem- 
bardziej, jest ogromnie trudno, a 
jeżeli termin opłaty odroczy się na 
3—6 miesięcy, to rolnikowi ulgi to 
me przyniesie i tylko nowe edycja 
nakazów płatniczych legną na jego 
biurku przez tan osas.

Podczas obiadu wydanego przez 
Radę Ekonomiczną dla p. ministra 
przemysłu i handlu, p. minietrer 
Kiedroń powiedział żs u nas, jako 
w państwie demoaratycznem, nale­
ży głośno krzyczeć, by czegokol­
wiek się dobić.

Zdaniem n&szera nietylko rolni­
cy wołać powinni, ais przedewszyst- 
kiem władze miejscowe z&równo 
administracyjne jak i skarbowe po­
winno przedstawić stan r«eeay i do­
bijać się daleko idących ulg w tym 
klęskowym roku, tembarddsj, ża 
rekord podatkowy roku z6s?łego 
tej najuboższej dzielnicy PolGki daje 
silny argument przeoiw twierdze­
niu w Warszawie przyjęte®, ze rol­
nicy płacić nie chcą.

WaSkie interesy państwowo na 
Krasach wiune wskazać rządowi, 
że Kresy wym igają szczególnej 
opieki: W ojewoda, odarty z ubrania, 
doskonało uosabia golizuę do któ­
rej doszliśmy ogólnie, dzięki do­
tychczasowemu zaniedbaniu intere­
sów ludność. Kresów Wschodnich.

A  więc krzyczmy, we-ile recep­
ty p. ministra, jeżeli zwykła argu- 
mertaoia i rseozowe dowody bIo 
wystarczają.

Stanisław Wcńkowicz.

Soigające oddziały osaczyły błota 
Lipińskie od północy i połudma i 
koncentrycznym ruchem posuwają 
się ku środkowi.

P r o c e s  S i n a r a g d a .

Wojewoda Downarowlez jeszćze 
konferuje..

W ARSZAW A, 27.IX.PAT. Dnia 
29 b. m. rano p. Minister spraw 
wewnętrznych w towarzystwie 
wojewody poleskiego. ‘Dawnarowi- 
oza przybył do Łucińca, gdzie od­
był konferencję z aiieiscowemi wła­
dzami administracyjne ml i proku- 
ral-orskiemig w sprawie napadu nr* 
pociąg pomiędzy stacjami Para- 
chońskiam i Łacnwą, w następstwie 
której to konferencji wydano odpo 
wiednie zapeąds&uia. WJeos&orem p. 
Mmister udał się specjalnym pocią­
giem na inspekcję pogranicza w 
Województwie Nowogródzkie®,

Sow k&radyci na Łotwte.
RYGA, 26.IX. (teł, wł.— s.); W 

okręgu Poleszczmy, około Ziłupe, na 
granicy łotewsko-sowieckiej poja­
wiła się uzbrojona bandu w sile 
70 ludzi. Banda zamierzała prze­
kroczyć granicę i w tyra celu 
przeprowadzała wywiad. Przejście 
granicy nie doszło do skutku wo­
bec zauważenia manewrów bandyc­
kich przez łotewską straż gra- 
niesną.

Władze łotewskie wzmocniły 
posterunki gr&aiczne w calu zabez­
pieczenia pasa granicznego od moż­
liwych napadów dywersyjnych sow. 
baudytów.

Puscisi eksportawi zboża.

W trzeoim dniu rozpraw Sąd 
postanowił powtórne zbadania stanu 
poczytalności oskarżonego w chwili 
dokonania przezeń zbrodni, co 
uczynili op. biegli lekarze Flatau, 
Goldtlam, Nelfcen, Radziwiłlowicz i 
Łauiawski.

Orzeczenie panów biegłych brzmia­
ło jednomyślnie, iż jakkolwiek c 
niepoczytalności oskarżonego mowy 
być nie może, i u Smaragda istnie­
je  całkowita zrozumienie istoty 
swych czynów, jednakże zachodzi 
u niego pewne psychopatyczne 
usposobienie na tle obarczenia dzie- 
dzieansgo,

Po tej ekspertyzie zamknięto 
przewód sądowy i przystąpiono do 
wysłuchania przemówień stron.

Prokurator Rudnicki w dłuższej 
mowie przedstawił tło, na którym 
się cały proces rozegrał. Były 3 
czynniki zabójstwa metropolity Je­
rzego: jeden kościelny, drugi poli­
tyczny i trzeci wreszcie osobisty. 
Po szczegółowym omówieniu każde­
go z  powyższych czynników proku­
rator Rudnicki w konkluzji oświad­
czył:

Ofiarą zabójstwa jest osoba u- 
rzędowa, osoba, która zawsze jest 
na stanowisku swum uznana, jako 
oficjalna osoba, której Rząd udziela 
zezwol*nia na pełnienie je j.fau kcj; 
i piąci pensję — jednem słowem o- 
soba metropolity cerkwi prawosław­
nej jest zawsze osobą urzędową. A 
więc kwalifikacje ż «L . 435 cz. HI 
istnieją w zupełności i konkluzja 
aktu oskarżenia została udowodnlo- 
ezytalnośei. Ala eksperci jednogło­

śnie orzekli, że o niepoczytalności 
nie może być mowy, bo istnieje u 
Smarągda całkowite zrozumienie 
istoty swych czynów. Jest pewne 
psychooatyczne zboczenia, ale oh o  
nie wyłąoza meżuości kierowania 
swerai czynami. Reasumując, 
stwierdzić należy, że Smaragd-Ł* 
tyszenko podniósł rękę na swego 
najwyższego^ zwierzchnika duchów ■ 
nego, podniósł rękę na' symbol 
awego kośoioła, którego był LeS 
na. Pozostaje jesssze kwestia po- 
wysokim dostojnikiem i to jest 
najbardziej obciążająca okoliczność. 
Popieram akt oskarżenia w całe} 
rozciągłości.

Następnie przemawiali bardzo 
obszernie obrońcy Łstyszwaki, ad­
wokaci Wróblewski z Wilna i Al. 
Bi-biańskl, zbijając niektóre tezy 
oskarżyciela i dowodząc, że o za­
bójstwie urzędnika W  służbie w 
danej sprawie mowy być nie może.

„Ostatnie słowo** oskarżonego 
by?o krótkie i nie zgadzało się w 
pewnej mierze z wywodami obroń­
ców.

O godz. 4-tej po poł. Sąd po na­
radzie ogłosił wyrok, skazując za­
bójcę Smaragda Łatyszenkę na 
mocy 453 art. punktu s na dwa-
naście lat ciężkiego więz:&aia oraz 
poniesienie kosztów sądowych.

jlArtystyczny poranek
fil _ Z UDZIAŁEM

artystów  i orkiestry 85 p.
Uj odbędzie się w  n ie d s ie lę  2 8  b. m.

' « Bernardyńskim ogrodzie
0 - —) nowy urozmaicony program (- 
9? Początek o %, 12. ______

RYGA. 27. IX. (tel. wł. — s). 
„Stewodnia" donosi z Helsingforiiu* 
że otrsymano tutaj egzemplarz pro­
klamacji rozrzucanych w Rosji So­
wieckiej przez tajsą organizcoję 
robotniczą pod nazwą: „kemitet wal­
ki % ekspertem zboża®. Proklama­
cja stwierdza, że mimo wzrazta- 
stająoego głodu wywóz zbeża z Rosji 
za granicę odbywa się w dalszym 
ciągu w celu dostarczania pienię­
dzy dla III Międzynarodówki na 
propagandę komunistyczną zagra • 
nieą. „ZnoT/u rosyjssy chłopi i ro ­
botnicy — mówi dalej proklama­
c ja ' — skazani są na śmierć gło­
dową, znowu zarejestrowana w 
okręgach dotkmęiych głode.n wy­
padki ludoźeracw!*. Mimo to maru­
derzy Sownarknciił po trapach na« 
szych dzisci wywożą zbo/e zagra­
nicę. Komitet waywa cbłc.pów ro­
botników i żołnierzy czerwonej 
m ji do- strajków aby w ten sposób 
przeszkodzić wywozowi zboża.

H -c ia  A L S Z W U IIG
WILNO, ul. WIELKA 42. SP. M C . Telbf. 822.

ia  nadchodzący sezon
otrzymano

w szystk ie  nowcś«ci.
%

Ezeczy wykwintne!! Ceny bardzo nizkiei!
(Nadeszły z Paryża modele sukien 

w ełnianych, według których w y ­

kony wujemy obstalunki).

i

Echa napadu na pociąy.
Pa azy pościg.

WARSZAWA 27.1X24 FAT. Po­
ścig za bandą, która dokoctefa na­
padu ca  pociąg, w którym jechał 
Wojewoda Downarowioz i ks. bis­
kup Łoziński, trwa w dalszym cią­
gu. W miejscowości Bogdanówka, na 
półroo od miejsca napadu, schwy­
tano 4 bandytów; rewizja i znale­
zione przy nich dowody wskazują, 
że aą to członkowie tej bandy, 
B>nda uciekając rozdzieliła się na 
kilka części. Jeden oddział posuwa 
się na północ ku Błotnicy, a drusra 
część Skierowała się i\& południe 5 
ukrywa się w błotach Lipińskich.

I
Świat elegancki nosi tylko KAPELUSZE 

G .  B .  B o r s a l m o  f u  L f t z z a r o ?  A l e s s a n d r i a  ( I t a l j a )

w  najlepszych gatunkach „ G I B I a  (Dźibi)

i 99Q u a l i i a  S a p e ? f i n a “  (stempel z wizerunkiem dwóch piesków), które 
wyróżniają się najlepszą jakością i wyjątkową elegancją.

W y t a c z a  s p r z e d a ż
u H. Swirskiego, Niomleska 37,

P. &. W  dziale futrzanom otrzymany wielki wybór modeli MANYEAGX i ŻAKIETÓW 
wiedeńskiego i paryskiego wyrobu PALANTYNÓW i SKÓREK.

Przechadzki po Wilnie.
Fragment z wiMiego repertuaru 

•ceny wileńskiej. — Scen para  ̂z ird' 
licznej komzdji naszkicowanej przez 
Wyspiańskiego p. t. ,Niema pieniędzy 
— niema lontredansu", w mozolnej rs- 
construkcji autora „ Przechadzek po 
Wilnie“ . {Wszelkie prawa wobec_ scen 
•o Paryżu, San Francisco, Grodnie etc, 
turowo zastrzeżone. Copyright by Skier- 
ca 1924).

Komnata o przepyszuem, baroko- 
wam sklepieniu boczkowera ( ) 
Diezamiatana od czasu ostatniej byt­
ności w Wiiuie króla Stanisława 
Augusta.

Niskie drzwi w głębi. Dokąd 
prowadzą — kwestja sporna. (Izię- 
bło utrzymuje, że do saii, zwań aj 
od niepamiętnych czasów „Przy- 
Segłą*; pre-f. Pi^oń, że tędy wyrzedł 
po raz ostatni Mickiewicz na saiasto 
no tytoń do fajki; prof. Kłos, że te 
drzwi są po prostu omyłką aichi- 
tektonisżną r trzeciej ćwierci sie- 
demna&ttigo stulecia.

W ysokie okno, o małych, leez 
za to niefci.raso przizrooaystyon 
szybkach, tu i owdaio poprsedziu- 
rawianych kuls-ml szwedskieroi i 
bolszew ickim i. Trochę kwiatów; 
wieoej pkjęcsyny.

Pod oknem potężne biuro zawa­
lone papierami, wśród których nieco 
pergaminów. Stoi nawpół zdarty 
kalendarz z 1812-go roku. Na ścia­
nie nad kanapą w ramce czeczotko­
wej „W idok na Murkucio od strony 
Popł&w“ J Albumu Wilczyńskiego 
— wydanie niesłychanie rzadkie, z 
błędem druku w podptsiel V  kąołe 
halebarda. Pod piecem o zielonych 
kaflach, w smudze słońca, na wklę­
słej tafli staroświeckiej, moeno sfa­
tygowanej posadzki: mysz dogryza 
spokojnie jakąś siorynkę.

W foteJu suto rzeźbionym w 
czarnymi dcbre, na poduszce dreli- 
cho^sj, przez której dziury w yzie­
ra słomr, siedzi Wilno (* ;:) Ma nogi 
przed ciebie wyciągnięte, ręce skrzy­
żowane itia niepokaźnym żołądku — 
i młynkuje.

Opodal na krzesełku dyrektor 
Ryęhiowski.

*) Oc2yvlśoie pustem (Przy]>łs«k dla 
reiytera).

** )  Należy je  sobie w tym wypadku 
wyobrazić jako osobę z nazwiskiem r,o* 
(Porównaj: Ostrejko, Wołłejko, Ltzdejko eto)

Wilno. Piękna, miła w każdym 
względzie, 

Bardzo, bardzo pożądana... 
Lecz z subwencji nic 

nie będsio. 
Eyr. Byehł. Tam do licha!
Wilno. żegnam pana.
Dyr. Ky bł. Gdzież tradycje!

Gdzież kultural 
N io-ie nis wart honor 

, m-asta? 
Wilno {uderzając się po kieszeniach). 
Gdy tu dziura i tu dziura,
Pan, panoczku, nic nie wskóra.

(sentencjonalnie)
Trzos potęgą jeDt— i basta!
Dyr. Ryehł. Nu uloozne wskażę 

względy... 
Wilno (wcH pięścią w stół)

A do kroćset!
(gest w stronę drzwi)

Proszę tędyl 
(Dyr. ftycMozeski znika)

Wilno. Uf! A to mnie zmordo­
wał! Wypadało w dodatku wierszem 
gadać. Rozpoetyzowało mnie... 

(lochodzi prof, Euszczyc) 
W iłam, kochanego dziekana! Do­

skonale, że pana widzę.
Prcf. Ruszczyć. Ja też m im  pilny 

Interes. Był tu Ryohłowski? Wi­
działem jak wychodził.

Wilno. Ach, natrętny w każdej
mierzei

Mówiliśmy o operne...
(na stronie)

Znów mnie ta poezja bierze!
Prof Euszczyc. Wislkie porusze­

nia w mieście. Krążą wieści, ża 
Markiewiczowi daje na prowadzenie 
opery w Wilnie jakieś konsorcjum 
bfcukierów amerykańskich z Morga­
nem na czele, 1,278.000 dolarówl 
Ivn? zaklinają się, że oiganizuje 
operę dla Wilna Gruszczyński a o- 
peretkę Glstedt; że gotowi są omąśó 
na stało w Wilnie i zawarć kon­
trakt na 17 i pói lat...

WJIwo. Patrzcie, pairzcle!
Prof. Ruszczyć. Słyszałem, ża 

Pimonow daje ala stałego personelu 
opery wileńskiej gratis na mieszka­
nie jedną z nąjbsrdz:ej zrujnowa­
nych swoich kamienic... Chodzi tyl­
ko orseuisację...Moża miasto ofiaruje 
ją  jcko  świadczenie in natura? Mo~ 
żto coś z bielizny?

Wilno Hm!.. Chyba jakąś rodui:- 
oję w sklepie s warzywem... pod 
ratuszem... pan wie!

(wchodzi śpiesznie prof. Remer z 
ogromnym portfelem)

Prof Rewrr. To nifesłybhane! W  
moim Oddziale S a tuki przy Delega­

turze drzwi się nie zamykająl Nie ■ 
ni?, człowieka w Wlluie, któryby nie 
chciał tu opery prowadzić. Możeby 
miasto..

Frof. Ruszezyc. Włajnia! Właśni 
Honor miasta...

Wlloo (przerywając) Miasto goła 
jast — i basta!

Praf. Reraer. Bardziej są artyśsi
goli...

To ntt« boli, to nas bolłl 
Wraga sohudł, blednie 

Krużuuka...
Wilno Ulży ktoś ich strasznej

doli.
Prof. Remer. Kto? Ach, gorzka 

obiecanka!
Prof. Ruszczyć Towarzystwo po* 

piorania jcaoy polskiej w Włlnio 
ozganizuje, jak fłychać, pogotowie 
ratunkowe dla udzielenia pierwszej 
i ostatniej pomocy artystom byłej 
opery wileńskiej. Zapewnia każdemu 
dwa gratisowe zastrzyirnięoifi kam­
fory.

Prof. Remer. (zgnębiony) Obiecan­
ki! Obiecanki!

(Nagle zrywa się i uderza piórem 
samopiszącem iv ścianę. Ze Ściany wy« 
tryskuje, jak zjawa, p. Markiewicz).

Prof. Remtr, Mów, radź, ratuj 
maro blada ,

1
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„Orłem*. Ze względu na tok prac org»ui*a* 
cyjnych Zjazdu, prosimy Sz. kolegów i ko­
leżanki, którzy pragną wziąć udział w Zjaź­
dzie, aby najpóźniej do d. 1 grudnia r. b. 

_ zawiadomili o tem kolegę Józefa P*a^ a 
, , . . , . . r ' ’ (Warszawa, C T R. ul. Kopernika Nr 30).
tD Sfot do C2&SU USUBfęoia fcsgO z a - Jednocześnie upraszamy na ręce tegoż kol,
k o s t ł  p rze z  rzą d  ro^ y jsk L  przesłać 25 złot., wraz z obecnym adresem,

W  n a jb liż s z y m  piania z a k o n u  cele<n zapewnienia przyjazdu poszczegól-
„  ipst odzyakarift swrir.h ałarvr*h nl». “ *4“ k°le£ó<r rozesłania programu Zjazau23 jes i uuzjSKar.ie swo.cn starych pia- { Qa wydatkj 7vlą3ane z pracami p rzy g o to

wawezemi Jak: zamówienie odpowiedniej 
ilości noclegów, sali, orkiestry i t d

z prośbą o zwolnienie, ze względu 
nu Joh ciężkie położenie materjasne, 
od podalku widowiskowego i opłat 
za afisza koacsrł., który urządza 
się dziś, du. 28 września w sali 
„Apollo".

— (i) Projekty trsi8vnjowe. V  
dniu t paźd iernika odbędzie się 
posiedzenie miejskiej komisji tech

j ektów tramwajowych.
Na temże posiedzeniu będzie

Zachód „ _ _
cówek, między innemi w Wilnie 
Warszawie i Lublinie.

WILEŃSKA ■ Z w jże j wymienionych miast,
Wilno jako najbardziej wysunięte,

— (1) Preliminarze budżetowe, W  ku granicy obcych państw, a posi»- 
Hr. 82 „Dziennika Ustaw* zostało dające jedną z najstarszych piacó- 
ogłoszone rozporządzenie wykonaw- wek o.o. Bonifratrów, jest dia za- 
cze Min. Spr. Wewnętrznych, na konu szczeWSP| drogiem i dla te- 
mocy którego projekty preliminarzy go tutaj chchą przedewszystkiem 
"budżetowych związków komunał- rozpocząć swoją działalność i przyjść 
nych winny być przed ich uchwal*- ternu miastu ?, czysto ch&rytatyw- 
niam wyłożone w lokalu biura ną i humanitarną pomocą, 
związków komunalnych na przeciąg — (1) Komisarz Rźąda na m.
•dni siedmiu do publicznej wiado- "Wilno zwrócił się do Magistratu z 
mości. prośbą o uregulowanie ul. Tramws-

O wyłożeniu projektów prelimi- jow®j na Aritokoiu, która została 
aarzy budżetowych do publicznej zniszczona podczas ostatnich ulew. 
wiadomości należy zawiadomić za- — (1) Ciężkie poł >źenie artystów
interesowanych członków związków opery wilekskhj Artyści opery wt%
komunalnych przez publiczne oglo- lińskiej zwrócili się 'do Magistratu 
szenie w sposób w danym związku 
praktykowany.

Zarzuty .zariniteresow&nyoh człon­
ków związków komunalnych, zgło­
szone w okresie wyłożenia projek­
tu  preliminarzy do wiadomości, win­
ny być rozpatrzone przy uchwala­
niu preliminarzy.

Nieuwzglęcinione zarzuty winny 
awiązki komunalne przedstawić 
włączy nadzorczej wraz s uch Walo­
nami pcaMminarsami.

— p  Sprawy pod&tkewe Min. 
spraw, wewnętrznych wyjaśniło, ie  
w  ogłoszeniach uchwał o poborze 
danin komunalnych winna być 
wskazana data i liczba decyzji wła­
dzy nadzorczej o zatwierdzeniu 
tych uchwał.

Jednocześnie zostało wyjaSniono, 
że zarządy B,#iązków komunalnych, 
jako też władza państwowe, obo- 
wiąza e są podawać iądsna od nich 
podstawy opodatkowania bezpłatnie.

— Sprostowanie. W  numerze 
czwartkowym naszego pisma w ar­
tykule p. t. „Tragedja Litwy" wkra­
dły się następujące błędy korektor- 
skre, które umniejszam prostujemy:

W  3 szpalcie w 27 wierszu od 
góry ma być: „Litwinów jest półtora 
— dwa miljony*.

W  tajże szpalcie w wierszu 76 
winno być: „może kieruje nadzieja*.

W ostatnim żaś wiersza tejże 
szpalty winno być: „speranco", a nie 
„speranica*.

Pozstem winno być: mkipcsdkc, a 
nie Jtipezal* i Niemc-y „okrajali“, a 
nie 3okradli" jak mylnie wydruko­
wano.

— Z Kamisyj miejskich. W  dn.
29 września odpędzie się posiedze­
nie Komisji prawnicza] z następu* 
cym  porządkiem dziennym: 1) spra­
wę rozrachunku z p. Okulicz za 
ziemię kupioną dla poszerzenia ul.
Jagiellońskiej} 2) sprawa przew&lu- 
towunia opłat dzierżawnych za m.
Ponary; 3) spraw i opłat kanaliza­
cyjnych od posesji, położonych nad 
Koczergą.

W  dn. 3o września Komisja Fi­
nansowa będzia rozpatrywać spra­
wę wyasygnowania kredytu na wy­
datki, związane ze zjazdem przed- 
€tawieieli samorządów miejskich i 
sprawę rachunkowości i kredytów

— (1) 2 targowiska miejskiego. W
dn. 26 wrześni* spędzono było na 
targowisko miejskie przy rynku 
Stef&ńuk|m: koni 7**, wartości od
100 fk* 500 złotych, bydła rogatego 
— 47 szt., wartości od 112 do 278 
złotych; śiviń 85, wartośai od 28 
do 68 zł., fw lec i kóz 60, wartości 
od 17 do 28 zł., i cieląt 48, warto* 
Soi od 28 do 45 zł.

TBATH i MUZYKA.

— Teatr Polak' (Lutnia). „Wesele*— 
Wyspiańskiego gorąco przyjmowane przez 
publiczność wypełni repertuar dni najbliż­
szych.

— Poranek iiieśni pol&kloj- Dziś w tea­
trze polskim (Lutnia) o g. 12 w południe 
odbędzie się plerwezy w tym sezonie pora­
nek pieśni i arjl, aby zapełnić pikę wywo­
łaną w tym kierunku przez brak opery. 
Poranek ponrzedzi prelekcja J. Leszczyń- 
ekiego Udział przyjmują wybHni artyści 
naszej opery. Ceny niskie (od 75 groszy do 
2 złot.).

— Przedstawienia szkolne. Dziś o r. 4 
pop. dane będzie po raz drugi „Dożywocie* 
dia młodzieży. Ceny od 75 groszy do 2 z ło­
tych.

Przedstawienie dis Inteligencji prar.u-
nicviQ«j W sor&wie przopro wadzenia jącoj. W czwartek po cenach do połowy 
dalszych badań W przedmiocie pro- zniżonych d!a Inteligencji pracującej dane

rozpatrywany pro jelit przepisów o 
połączeniu nieruchomości z kanali­
zacją i wodociągami.

— (1) Wystawa modeli letniczych 
z radjo-Ńoncertami. Nb, prośbę Ko 
miietu wojewódzkiego L. O. P. P„ 
zarząd Bra.tu.iej pomocy polskiej 
młodzieży akadenwikSej udzielił io- 
keja „Ggtiiska akademickiego* w 
celu urządzenia tam wystawy m o­
deli lotniczych, połączonej z radjo- 
koncartamP?

— ( 1) Styppjjdjum akademickie. 
Me^isitrat miasta Brześcia n.id Bu­
giem zwrócił się do zarządu Brat­
niej pornosy polskiej młodzieży 
akademickiej o mraks3aJiie jednego 
kandydata z poś/ód akademików 
U. Ś. B. a pochodzących z m. 
Brześcia na otrzymanie stypendjum. w

— (1) Więczenle dyplomu honoro- M 
wego. N.a posiedzeniu zarządu Brat- € 
niej pomocy polskiej młodzieży afea- | 
demidciej, odbytem w dn. 26 wrześ­
nia, prezes tego zarządu p. Mohl 
dokonał wręczenia dyplomu hono­
rowego członkom Bratniej Pomocy 
gen. Tupaiskiemu, prezesowi w o­
jewódzkiego komitetu pomocy poi 
skiej młodzieży akademickiej.

Przed wręczeniem dyplomu pre­
zes p. Mohl w swym przemówieniu 
podkreślił s&sługi, jakie położył 
gen. Tupalski dla młodzieży aka­
demickiej.

W odpowiedzi generał Tupalski 
serdecznie dziękował i wyraził, że 
i nadal w miarę irwych sił będzi® 
podążał z pomocą przyszłym oby- 
watalom prawyifel i rzeteiaym odro­
dzonej Rzeczypospolitej a przy­
szłym fdarorn społeczeństwa.

— Kwesta. Dziś, w niedzielę, 
odbędzie się kwesta zorganizowana

(Loir<’.a’r
w niedzielą 28 września o g 15 w p.

Poranek opery i pieśni pols- 
łie j dla s ^ d ń s ź y  szkolnej

Z udziałem artystów ouary;
Pp. Pastówny, Romaaowsktogo, Wra- 

gi, Leszczyńskiego 1 Inn.
W programie: Moniuszko, Karłowicz, 
Noskowski, Niewiadomski. Gall i Sty i  

—) Ceny miejsc nlzkie (—

o godz. 4-ej po pał.

pizedsta^- dia młorzieży sztoltis]
po

55

cenach nlzklch

i £ i ż f w o c i e r>‘
Fredry

I

będzie „To co najważniejsze)* Oewreinowa 
po raz ostatni w sezonie.

— Koneerty symfonicznu. w, sobotę d. 4 
października w Teatrze Wielkim nasiąpl 
inauguracja koncertów symfonicznych pod 
dyrekcją A Wyleżyńskiego,

— Nowości repertuaru naszego teatru. 
Reżyserja od dni paru przzsfąpiła do próc 
z dwuch nowości, cieszących się w War­
szawie w ostatnich miesiącach powodzeniem, 
a mianowicie:

„Pierścionek z szafirem* — Lacatosa, 
oraz„Prawo pocałunsu*—Tristana Bernarda 
i QuiDSon’a.

WYPAS*! 8 KRADZIEŻE.

— Ctrucia. Dn. 27 b. m. w celu pozba­
wienia się życia otruła się karbolem Rmilja 
Pawlewiczova (Mickiewicza 24). Lekara 
pogotowia desperatce udzielił pierwRzej po­
mocy. Przyczyna samobójstwa sprzeczka 
małżeńska.

— Kopnięty przez konia. D. 27 b. m zo­
stał kopnięty przez konia posterunkowy, 
Jan ZycKl. Poszkodowanego pogotowie od ­
wiozło do szpitala śvv, Jakóba,

«v*

AL
o.g . 8 -ej wlecz, po raz trzeci

„W  e s e 1 e
St. Wyśpiańsklego

U

w związsu z eksploatacją tymeza- Przez t" wo **F) Z. P . na ochronkę
sowego tramwaju u a Antokol-u.

— (1) O zwrócę Bis klasztoru o o, 
SonifrttlroiH. Urząd prowincjonalski 
zakonu Bonifratrów w Krakowie 
zwrócił clę do magistratu m. Włina 
t  prośbą o zwrócenie ruu szpitala 
wraz z klasztorem, należący m do

sierot powojennych,
— Zjazd koleżeński. Prezydjum komitetu 

Organizacyjnego Zjazdn b. słuchaczy Byd­
goskiej akademji r.-lnlczej zawiadamia oz. 
kolegów 1 koleżanki, że na mocy postano­
wienia walnego zebrania słuchaczów Pań­
stwowej Akademii Rolniczej w lipcu 1K22 r. 
odbędzie się d. 22 stycznia 1925 r. w ByC- (IB n b y d a  W 
goszczy Zjazd koleżeński w Bali hotelu pod

26 b. m. o godzinie 6  po południu po ciężkich cierpieniach 
w 43 roku życia zatarł f" *

ZOFJA SWIRSKA
z Kawenokich

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Kolejowej 9, od­
będzie się dziś w niedzielę o godz. 12 w  południe

o ezem krewnych i znajomych zawiadamiają nieutuleni w żalu
CÓRKI, BRAT i BRATOWA.

Wystawa sztuki i rzemiosł
w W i i fi i e .

Od 15 września do 15 października 1924 r. w Sali „Apollo* 
przy ul. Dąbrowskiego 5. Otwarta od lO.rano do 6 wiecz. 
w sobotę 27 i niedzielę 28 września od 6 ido 10 wiaczorem

i r a  w y s t a w i e  K O N C E R T  artystów  opsry W ileńskiej.

g g f P c & i s k a  3 & " ł a d n i e ^  H a S a n t e p y j r c a 11 
W Ł FRANCISZEK FlOCZm

Wilno, Św.-Jańska Nr. 6. Tel. 643
Hurtowy Skład Towarów Salan- 

l|yjnych i Norymberskich
Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

Nici i Pończoch

&
#
#
#
0
0
0

Krtęgam fo A -  G «  S Y ^ I K I ^ A  egzystuje od róku 1858 
P o l e c a  n a  s & z o n  s z k o l n y :

noHfI>ł>7flilći WS87st*I*c‘Vi zakładów naukowych, 
p U U rtJ U IllM  ostatniego wyuaaia, ceny katalogowe.

Skład materjaló piśmiennych
o L f i c i e  zaopatrzony w różne przy Lory szkolne

♦
10

#
0
0

Cukiernia, kawiarnia i mleczarnia 
„A R T Y S T Y C Z N A "
u l Ad. Mickiewicza Nr. 11

P O L E C A
Wyśmienite śniadania, podwieczorki i l o la c j e .

Wyborowe ciasta i pierniki własnego wyrobu,
Produkty wtejakie ser, moało, wędlina i t. d.

CENY UMIARKOWANE! — — — OBSŁUGA SZYPRA- 
CODZIENNIE KONCERT. — — W YSTA WA OBRAZÓW.

Z a k ł a d  8 C @ * ^ w i e c k i
W  WILNIE

Wileńska 82 m. 2 
I piętro,

otrzymał nąjświeżste materjały sezonowe i przyjmują obsta- 
luuki tak z własnych, jak i z powierzonych materjałew i 

wykonywa podług ostatnich żurndi.______________

Pierwszorzędny

Stanisława KMU£

ftow ość!

księgarniach,

Wyszła z draks jednodniówka ilustrowana
i i i

Ifowośtt

a  i  3I :  i *  z  e  c  1  w
Moskach i u sprzedawców gizet. — — C t o a  50 ^ r e t z y

P. Markiewicz. M&m artystów, 
mam kapitał.

Prsf Ruszczye (ucho do prof. Re­
mem) Gbur! Nawet sią nie przywitał.

Frof Retr. r  Niechaj gada! Nie­
chaj gada!

P. Markiewicz. Kandyduję. Samo- 
■wystarcZŁlucść koiwpletna. Kapitał 
w  ogniotrwałych itdS6tjtach banko­
wych nowojorsKich oraz specjalnie 
dla maie skonstruowanych pod ło­
żyskiem rzeki Missisipi. Zasadniczo 
obiecali mi wejść do stałego składu 
opery wileńskiej na obecny sezon: 
Didur, Dyga?, Pernarabucodi Torino, 
Cerwi -  Caroll, Sembrioh-Kochańska, 
■Gruszczyński, Pola Negri—wstawki 
mimiczno baletowe — Ida Rubin­
stein. Korolewtcz -  Waydowa, Lip­
tow ska Aierzwiń *iki, Fizdulski i 
jaszcze kilkanaście rodzimych i za­
granicznych znakomitoScł. W walce 
se mni; o nie Ryehłowski nie dotrzy­
mał placu. Proponował Gruszyńskie- 
mu 175 złotych na m iesM  a Poii 
Negri 215 i kakao po każdej próbie. 
Oburzający wyzysk! Okrył się w 
dodatku śmiesznością wobec całej 
Europy.

Wiln# (Itierse się ga głowę)
Co on gada! Go on gada!
(P. Markiewztz uderza egiętymfpal-

cem w ścianę. Ukazuje się p. largow- 
ski)

P. Targowski. I  ja  mam żonę,
A  u mojej żony 
Jeat głosik taki 

ceniutki.,. 
Na dyrektora 
Jam jak stworzony. 
Zobaczycie jakie 

będą skutki!
(Znika)

Wilno Co się tu dzieje! Można 
zm ysły postradać! Ta komnata roz­
śpiewana... te widma..., ta jsara- 
basda...

(Ktoś puka natarczywie do drawi).
Wilno. Kto 1am?
Głoo (za drzwiami) To ja, Anto­

ni z Klubu Szlacheckiego.
Wilno. Czego?
Głos. O operę. Jaby poprowadził... 

Trzy lata ja oywszy w muzyce 
pułkowej. Podanie złożyłem.

(Prof. Remer i prof, Ruszczyc naw 
pól zemdleni zataczają się na kanapę. 
Wchodzi dyr. Wyleżyński, na którego 
widok zjawa p. Markiewicza roz­
wiewa się jak mgła).

Uyr. Wylezyński. Ogonek za 
drzwiami! Ledwiem się przecisnął. 
Powinszowaćl Zgaduję jska sprawa. 
(do pp. Remera i Ruszczyea) Szczęśli­

wy jes»am, że panów tu zastaję. 
Poprzecie niezawodnie moje zabiegi...

Wilno, (niechętnie) Zgaduję. Gners?
Dyr. Wylsżyński. Oczywiście. 

W szyscy c niej tylko mówią — i 
myślą. Ja bynajmniej nie w spra­
wie osobistej. Chciałem tylko go­
rąco wstawić się ?a artystami, h  
zresztą: kultura! honor miasta!

Wilno (przerywając gwałtownieX
Znam na pamięć. Nie i basta!
Dyr. Wyleżyńskl. .(niedosłyszał)
Trzeba pomóc. Właśni*?, właśnie!
Rcmfcnowski, Wrags, Pasta...
Wilno, (w najwyższej pasji wali 

pięścią w stół)
A niech jasny piorun trzaśnie! 
Miasto nie da nic — i basta!

Pp. Remer, Ruszczye i Wyleiyńki 
wychodzą Spiesznie, ogiądająe się i 
miotając za siebie wysoce 'niezadowolone 
spojrzenia*) Mysz z pod pieca umyka 
niewiadomo gdzie).

Kulawy woźny, (wszedł cicho i 
stanął u drzwi. Chrząka).

Wiino. Co tam?
Woźny, Pchają się i pchają ja-

* ) Ostro pcdkrą:yć oczy, osobliwie 
dyr. Wyleiyńskicinn, czarnym ołówkiam
Lelchtena aby spójrzoaia wyrażały jaknaj- 
pcłnibjsze oburzenia. ( P r z y p i ś e k  d l a  
reżysera) .

cyśai ludzie. Ci wpuścić? Haniebnie 
łają się.

Wilno. C^ego chcą?
Woźny, (milczy).
Wilno. Mówię chyba nie po n ie­

miecku. Csogo chcą?
Weźny. (milczy)
Wilno. Ot, bałwan!
Woźny. Chcą o... o... o...
Wilno. Op*ry?
Woźny. Taa i mówię: 0.. opie..ry,
Wilao. Powiedz niech idą do 

djabła.
fteźnjr M5wilem, Niechyą. Powia­

dają, że wolą pójść do Delegata 
Rządu.

(Długa pauza).
Wilno. (Poprawia się na fotelu i 

wznosi oczy do góry).
A  mech idą! Wola nieba. 
Rząd nasz groszom też 

nio ssssta...
{wzdycha).

Bruków nam nie oper 
trzeba.
(ziewa)

Chleba my nie imany, 
chleba,

A  zachciewa nam się
ciasta!

(coraz ciszej, z wyraźną inklinacją de 
zmrużenia oczu).

Mało co kto widzi... w 
snąchl 

(coraz wolniej)
Kul... kul... tura?... Honor 

miasta?...
Wpierw fundament... po­

tem dach.
(pykając już lekko pod nosem)

Niech... się... dnieje wola 
aiebe.

Se... sen potęga jest... 
^  i basta!

(zasypia).
Kulawy woźay pojtał chwilę u 

progu. Chrząknął raz i drugi. Cisza. 
Znowu nadsłuchuje, potem idzie 
na palorch ku śpiącemu iwernu 
panu, bierze ze stołu jego fularową, 
kraciastą chustkę i zarzuśa mu ją  
delikatnie na głowę —  aby muchy 
nie przeszkadzały.

I na palcach,'poei.ihutku, wysu­
nął się za diawi. Skrzypnęła za 
nim u progu stera posadzka.

Skierke



Z e  ś w i a t a .

Fory roku a piękność kobieca.

Pytanie, w której porze ro b i 
piękność kobieca osiąga swe E nsi - 
mnm, wywołało w Anęiji żywe zain­
teresowanie, skutkiem odnośnej az- 
kiety, rozpisanej przez jedno a 
pism londyńskich, przyczem okazała 
się ogromna różnorodność zapatry­
wań na tę sprawę.

A  więc, rzeczoznawcy z dziedzi­
ny koniekcji damskiej twierdzą, że 
kobiety w ygadają  najpowabniej w 
lipcu i sierpniu, ponieważ w tych 
miesiącach no.-z? najlżejsze suknie. 
Ką oni zdania, że każdej kobiecie 
dobrze jest w sukni białej lub 
wogóio jasnej i prwlewnej.

Malarze stnów przemawiają za 
zimą, penfeważ w.edy odbywpją 
się najczęściej bale, a kobieta

wygląda najefektowniej w  stroju 
balowym.

^Sztuczne światło — twierdzi 
znany rysownik londyński George 
yhitelaw  — piękna a delikatne bar­
wy sukien oraz staranność, s jaką 
ubiera się na bal kobieta, sprawiają, 
że podczas balu bywa najwięcej 
uroczo.*. Inny malarz, Noyrnson, 
jest zdania, że A og ie^ a  wygląda 
najlepiej wtedy, gdy na dworze 
panuje cisze, bo wiatr rozrzuca jej 
fryzurę, sprowadza nieprawidłowe 
fałdowanie się sukni i psuje cerę, 
N estety, W Anglji panują prącie  
ciągle silus wiairy. Z tych wzglę­
dów oświadcza się malarz Doye za 
wiosną, gdyż „w  tej porze roku 
nie bywa w An<?lji upałów, źle 
wpływających na delikatną cerę 
Angielek, ani też wschodniego wia­
tru, od którego czerwienieje im 
koniuszek nosa. Stroje sr-aś pań 
odznaczają się w tej porze roku 
świeżością i wdziękiem. Kobiety

też czują się ra wiosnę, jakby 
odmłodzone i dlatego wyglądają 
wtedy najładniej*.

Niewierny tylko czytelników oś 
wir.dczyło się aa jasienia,, przyłą­
czając, jako główny argument to, 
Że w tej porze roku kobiety an­
gielskie używają wiele kostiumów 
sportowych, będących — ich zda­
niem — najpiękniejszym strojem 
niewieścim.

W obec takiej rozbieżności zdań 
ule pozostaje nić innego, jak wspom­
nieć sobie starą maursymę, że „de 
gustibus non e-st disput&ndum".

— Najdroższe miasta na świecie.
Z inicjatywa szwedzkiego Instytutu 
do badań socjalnych przeprowadzo­
no w 50 wielkich miastach całego 
świata badania odnoszące się do 
cen środków żywności, ubrania, 
czynszów mieszkaniowych itd.

Z badań, których wyniki ogło­
szono niedawno temu, wynika, że 
bardzo drogiemu miastami są: Lon­
dyn, San F nncisco, Buenos Aires, 
Meksyk, Tokio, i Sydney (Austra­
lis), a najdroższemu Moskwa, Nowy 
Jot-x i Chicago. Do miast zaś naj ­
tańszych ittieżą: Kopenhaga, Chry* 
stianjij Ryga, Antwerpja,' i Rotter­
dam.

Miastami c średnim poziomie 
cf»o, ti. takim, r ą  jakim znajduje 
się Sztokholm, są miasta: Paryż, 
Berlin, zfcrszawa, Prag*, Bruksela, 
Haga, Madryt.

Statystyka ta jednak nie jest 
dokładna, ponieważ w tej ssmej 
grupie miast, zachodzą częstokroć 
zueozne lóżnica cen, szczególniej 
środków żywności, a następnie dla­
tego, że nie uwagiędaion j ' w ojej 
stosunków lokalnych.

W m SZhW SK ft GIEŁDH.
urzędowa 27 wrzbśnia b. r

(w złotych polskich).
G o t ó w k a :

Dolary . 5 21—516
Dolary kanadyjskie 5,17-.') 10
Franki szwajcarskie . 99.70—98.70

C z e k i :
Nowy Jork .
Londyn . . . . 23 30—23 Ob
Paryż . . . . 27 40-27,19
Belgia . . . . 1 20.42—25 A3
H ((land ja 201.75-199.75
Szwajoarja 99.08—98.68
Wiedeń . . . . 7 35—7.28
Prtuta . . . . 15 65—15 50
Włochy . 23.08— 22.84

Papiery procentowe:
Miljonówka 0.62
Bony zł . 0.87—0 38
Pożyczka złota . 6.10—6.10
Pożyczka dolarowa . . 3.U9
Pożyczka kolejowa I-ej Serjl 8 20—8.00

Redaktor
Stanisław Mactiewics.

WYDAWNICTWO m i  sii u PRAGA — CZESKA 
książek 1 księgarnia n*F W—* *  BWS otworzyło (z dn. 20
września ROSYJSKI HURTOWY SKŁAD KS:ĄŻEK ł 5KLEP dla 
sprzedaży detalicznej w WARSZAWIE, Nle.ała 4. teł. 151-39.

7wn1«ł k s ią ż h i  r c c y ja k  •.
Uniwersalny skład książek rotyjskich wszelkich wydawnictw, 
Katalogi na żądanie. Pcmeważ otrzymujemy książki w wleklch 
Ilościach > pierwszego źródła, piożliwom jest znaczne obniżenie 
Istniejących w Polsce cen książek rosyjskich. DU księgarni, 
blbJjotek, towarzystw naukowych i In rytu cjl społecznych rabat. 
Przy sklepie znajduje się oddział bibljcgrafiezny, z którego 
można bezpłątnie korzystać. Sprzedaży książek ze Składu „Fla- 
mla* dokouywują również: „Ruch* Polsk e Towarzystwo Księ­
garni Kolejowych (Kjoskl kolejowe) GRODNO — E. Iberssl, 
Dominikańska 3 j . PIŃSK — I. Ruszkln, Kościuszki 26, KRE- 
MIIN1EC D. Goldszisjn, ŁUN1NIEC — J. Rit bkcw. ŁUCK— 
Szabla, Jagiellońska 93 Księgarnio życzące rtrzymać książki ze 
składu w komis zechcą nadsyłać swoje ■ oferty. Kupujący za 

gotówkę otrzymać mogą specjalnie korzystne warunki. 
Kupno stałych przedwojennych książek jak również zamiana 

takowych na nowe wydawnictwa.

KAKAO
Ińniczns Widia
przygotowana z najszlachetniejszych ga­
tunków ziaren kakaowych, starannie 
oczyszczone i miałko .sproszkowane jest 
bezwzględnie cennym środkiem odżyw­

czym i w.sh&saoym napojem
na p i e r w s z a  ś n i a d a n i e .

„Cuma Wileńska"
Wilnc, Wielka Nr. f ę  (vis-& vis poczty).

Niniejszym podąjeray do wiadomości Szanownej 
publiczro^ci, t e  mamy już ra  składzie

k a ! o s z e fabr. „& o n t  y  n e n t£i
nabyte od „Prowadnika4' w  Rydze,

Oddzisfy: Grodno, Br. SzmisielscY, Dominikańska 11, 
teł. 306, P iń sk --p . L ech izyc . Głębokie - p .  LewfU;«,
Zamkowa 29, Barar o wieże - T- wo Kuczkowski, i S ka.

„Ogioszenia Lekarskie"!
L E K A R Z  D E N T Y S T A

G D A IN  S ^ A  6 ,n w 5 .
C«l- zawalnej) Qf d ,: SM 1 i 4 -7 .

D|Sz«afe2eidiniia
«  . --j.j - - _____ P". 12-5 Chor. or a
soce.weuwryczjirj, moczopłc., syfilis ! skóro 
UJ. Mlrkłewlcza Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*).

Or. Zeldowici
ul. A. Milki 8'V jCZS 
24 Priy.j 9-! 1 6 b

0 -r MafJa^M s n p
ehor wener. syfilis 1 
skórne (lttcz. sztucz. 

słońcem górsk,
ul. WileAskla 34 3
p rzy  jtn , od  4 7 pp.

Or. Witold Kigżur
P< WRÓCIŁ 

1 wznowił przyjęcie 
chorych ChtriLy 

wewnętrzne, spseja^ie 
płucns. Óarbsrrkt 

5—3 od 5—7.

Br. Szesto Koneczny
Chirurg]* jamy ustnbj 
choroby zębów, sztucz 
ne zęby. Wojskowym ł
ursęd rtfkom na raty 
Mickiewicza l 1 '6diiie 
kino) Przyjmuje od 10
do 12*/> 1 od 4 dog6i/B a H B H B H H I I

Dr. W. tEGIEJKO
eberoby wewnętrzne 
(spec. płuc 1 żołądku) 
Przy jmuje od 9—11 
6-7 wiecz ul. Ad Mi­
ckiewicza 21 m. t.—«■———— ii —w  su mi
Lekaiz-aentWsia

Jo lja  Bieluiras
wróciła 1 prcyjmuje 
od 18— 5, ul. Jagiel­
lońska 9 -  4.

' A k u s z & r k ś
x Warszawy udziela 
perad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wióra. 
Mickiewicza ąfe—a,

Or. W&łodźko
ordynator szp. Sawicz. 
Choroby skórne i we­
neryczne. Od g 1 2 - 2  
i 5—7. Za? a na 22.

JEST/T
Bank i Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpie­

czeń w Poznaniu.
ODDZIAŁ w W ILNIL

Biskupia Nr. 12.

O rz  i  a  *  Tf:
Źydowy, wypadkowy, odpo­
wiedzialności prawnej, ognio­
wy, kradzieży, gradowy i

Tf? ANS PORTY 
O D D Z l A Ł Y t  P o z n a ń ,  
Bydgoszcz, Grudziądz, War­
szawa, Kalisz Łódź, So­
snowiec, Lublin, Brześć - Li­
tewski, Łuck, Wilno, Kra­

ków, Lwów, Katowice.

U/i|pńę|fO 97 8ktad lŁwarottóy V l|lc:!5hd L i  ANTONI GŁOWIŃSKI
fabryczny skład pończoch 1 skarpetek 
dla reklamy w m-cu wrześniu, kupu­
jącym mniej n-i tuzina ustępuie ]0°/o 
lsbatu, a po nad ł/» tuzlDa usiępuje 
2(j°/o rabatu. Skład poleca koce 1 du­
ży wybór materiałów włókienniczych, 

 wełnianych i bawełnianych.

Ś T wo Hind! wo-przemysłowe

Spóika z ogran. odp. w Wilnio.
WYROBY KOSZYKARSKIE z wikliny i 
trzciny: meble i mebelki dziecinne, 

kosze, walizki i t. p 
ZARZĄD — A. Mickiewicza 17.
WARSZTATY w  Więzieniu uaŁuklszkach
SPRZEDAŻ BET LICZNA — Magazyn 

„Świt* ulica A. Mickiewicza 7

Sp zedsi z", gc-tćwi ę i ns r ty

h is fi Rcsznych Kursuw Kard-
lnuiVf>h u 'n,ej szetn zawiadamia, Iż w y- 
Ibiłjfu li kłady na powyższych kursach 
rozpoczną się w poniedziałek dn. 29 b 
m. o godz. 6 \rieez. w . lokalu knrsów 

pri.y ui. Mickiewicza 22—5.

ik lm nlo, cynkowanie
(bielenie) prawdziwą angielsK. 
cyną samowarów, róLseffo 
czynią, aparatów etc. Naprawa 
prymirjów, palnilkuw i części 

nsjlepsz. gatunk.
Ludwisarska 4 (w 
podwórzu na lewoT. SCrejngel

1

Przetarg
Wydział Zasobów Dyrekcji Kolejowej 

w Wilnie sprzeda 30 tonn zużytyoh obręczy 
parowozowjch i wagonowych, 30 toun 
starych szyn, 5 tonn złomu stall resorowej 
wszystko loco magazyn Dyrekcji, w drodze 
przetargu piśmiennego 1. ustnego-

Informacji udziela się w dnie urzędowe 
od godzin 11 do 14 w pokoju Nr. 40 III 
piętno, przy ul, Słowackiego Nr. 2.

Przetarg tamże dn. 9 października r. b. 
o gofzinłe 12.

Oferty winne być umieszczone w 
kopertach z nadpieem na kopercie „Oferta 
na kupno złomu w dniu 9—X —r. b.“

Gia wielkich p a ró w , mednych dam
Ja bardzo dobrą radę mam 
Kiedy do Włoch lub gdziekolwiek jadą 
Niech zgodn.e z melą czynią radą 
By obucną porę spędzić miło,
By wistr 1 słońce luti nie uaztodzilo 
Tu- muszią znr-.ne zdawna przeć 
Ze Bo- ą KREM i M YDŁO KNEIPA mleć 
Do nabycia wsyęuzie. Prawdziso lylko z

podpiaem
B. WłodErsli, Subsgenturu na Wilno -S . Sa

koUAski
Wilno, Kortowa 5.

C h c e s z  m i e ć

spokój ■« ztn i?
Instytucje, urzędy, 

osoby prywatne,
chcące Kaopalrzyć się w

WĘGIEL, PRTOKE 
i MHlkle warzywa ca zimę
już dziS niech się ztyrócą <io

SPÓłllZIELK! ROLNEJ
h e s iiip  Związku Zitaum

Zawalita Kr 1, telef. 1-47.
dla ułożenia aapotrebowania na 
poersobne ira artykuły, które 
najtahiej SpóJdzieinia Rolaa 

im dosUrosy.
Posiadany przsa nas węgiel 
wysoko-Kaloryyoy pochodzi z 
kopalni aSlLE olA “ na Śląsku.

'Obwieszczenie.
Komornik przy Sadzie Okręgowym w Wilnie 
Antoni Sitarz, zamieszkały w Wilnie priy 
ulicy S tó Michalskiej Nr. 8, zgodnie z art. 
103(1 U. P. C., ogłasza, iż w oniu 29 
września 1924 roku o godzinie 10 rano w 
Wilnie, przy u!. Szopenowskiej Nr. 2 odbę­
dzie e!ę sprzedaż s licytacji publiczno) 
majatku ruchomego Dawida l Frajdy Ka­
płanów, składające s)ę z umeblowania, 
oszacowanego na sumę 75 zł.

Komcrnlk Sądowy (—) A. Sitarz.

liajtarhie źrndfo żakupui!!
OWSA

O TR ĄB ‘
SIANA 

E Ł O n Y  
1Y  Th

AĄKI  -mzofecj
pytlowej 

MĄK i pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONiNY SZMALCU

w *  & p ó ł d ' j e e i m  R o l n e j

Kresowego Związku Ziemian

I

g  Z A W I N Ą  i. TEL. 1-47

T A N I O .  W poLikiej pracowni. T A W I 3 ,

Gśtowej męskiej bielizny 
Z  o  f  j  i f l T L I Ś S K I E j .

Mostowa 9 m, 2u. WILNO. Mostowa 9 m. 29.
Pracownia zaopatrzona w duży wybór materjfiłow. Wykonanie 
solidne. Ceny nlzkle. Pizyjmuje obstaiunkl. Dla kooperatyw, 

magazynów i szpitali ustępstwa. Instytucjom na raty.

8_  SEZON ZIMOWY ™  
i  1924—25
I  M A T  E H  3 ' Ą Ł Y  

- a n g i e l s k i e  

na palta 
garnitury 
okrycia do futer 
8 T S Z  YS3AN 2

„ 1 .  ŚOBDO

?!

i>

ul. Miemieała 23J

Do ■aysajęeia

r^ 5 8 S 2 k a n ia
przy ul. Wielkiej, z 4 
pokoi, feuebn) wanny 
z central og ze^anitms 
Wiadomość w sklepie 
E Hegent^, Wielka iO.

Robota ca-ponczosz-
nsiJB do długiej poń- 
czosz. maszyny po­
trzebna W.Pohulauiia 

6 m. 22.

fjMB jc» 
www wmYFRZEDĄŻ

pokojów: Jadalnych, sypialnych, Balonów 
i części pojedyńczycb.

WILNO, NUmieoka 15. S  A i c o l  ewrew

KATEHJJIŁY
do obicia

E E L B

f i r a n k i

d y w a n y

potjery;

o t r ^ y m a ^

„ M .  G o r d o n 11
u! Nie3meck&"26

W Warszawie
jsst -do- nabycia

„ S Ł O W O “
w biurze „PROMIEŃ*

W idok 1S.

a g i s n o
paloue, uiielonu^lolnicze 

w workach
P O 1 0 C 54

Wileński Syndykat

Pamiętaj o Lidze 

Obrony Pow ietrznej 
P a ń stw a !

Holnitz;
w  W llh i* , Z aw a lu a  9

Sprzsd- się
Wi.be pokoju jadal­
nego: kredens, stół,
kanapa 1 12 krzeseł, 

or&z dęb. biurku. 
Ogląd. v; nAdziftię od 
12—3. ul. Styczniowa 

o, m. 3.

Z gub. ksląż. wojsk, 
wyd, przez F. K. U. 

w Wilnio (rocznik 
i 837) na tmię Zalma- 
na Kejzena. zam w  
Wilnio przy ul W- 

Pobulanka 11—10.

Bronzy
z Warszawy
STATUETKI.

Bi USC i K-. 
p ł a s k o r z e ź b y ;

ME U AL JONY 
i t. o, 

w sali „As^oilń* na 
wystawije rzo- 
miósł 1 sztusi

Jadłodajnia
K . O . K .

wydaje zdrowe obiady 
w lokalu

K feso^ fl©
Zawalca 1. 1 piętro

❖  ♦ ♦

Leezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
lniino. Yaileńskk 28

W  przychodni przyjm ują Isksrze  s p e c lo liś c i : Choroby dziecloce od 3 *; cbureby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne 1 — *1 kobiece
11—.1; oczu 11 — 2; uszu, nosa i gardła 1 — 3; zębów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 2 — 3: nerwowe 1 — 2;

V.'. śTpltalu tediiały: Wewnętrzny, chirurgiczny, glnexoWglezny \ pclażnlczy
C f iC tA iC T  E Jf l ir iy T C b A th  S C i C k 'T i£ rt lM Ł n V f*yń f 'V ' Leczenie Bromicniumi, fotografowania, prześwintf&nic, filek- 
Q M l> IR t i  rbUŁW  I O ŁnaM . I Ł L k A  I H U * I« u y  I  w&.rs I  ju.yCzne vęatmy( eKklhyczny «\sd.ż. LaSłorAtorjum analityczne

W j  dawoa w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Maekiewies. Dsakarula J  Bajewsklego, Sawiez 8.


